
Piotrków sobota 24 lipca 1937 roku r„„„„„„„„ ....... „„ .• „.,_a:m11m1mm:mm:;o;ma ... wwwww 
Rok x1v Cena to gr, 

l . LUSTROWAN·~ REDAKCJA. i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., ~ . egionów 2s 

tel. t0-55. 

REL'\<HUOR PRZYJMUJE: 
oi go dz. 9 - to 

ADl\iUNISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-e} 

CJi:lNNIK OGLOSZEN': 
·Za wiersz milinmtrowy (jednoszpalto• 

wy) - 40 gr. Pierwsza strona i tabel~ 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 grCj!zy za wyraz. Poazulru. 
jącym r>racy: 50 proc. taniej. 

TRYBUNALSKI Prenumerata miesięcznie i~ 
JEDVNE~PISMOJ CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKO 1 ANE W PIOTRKOWIE 2.50 

-

rw 

ś. t p. 

długoletni kierownik biura naszych .Zakładów w Moszczenicy, 
zmarł w dniu 22 lipca 1937 r., w wieku lat 58. 

:l 
:i W zmarłym tracimy oddanego naszej instytucji współpracownika o nieskazitelnym charakterze, wysoce przez nas cenionego 

"" 
Cześć Jego pamięci. 

ZARZĄD 

Spółki Akcyjnej „Krusche i Ender''• 

; ~ ~ "' „ . „. , - \. •"' ....... ~ „.' ~ ,. ···1" ' ...... '.> „„ 
• • > ~ • • 

. 'j W czwartek 22 lipca r. b. zmarł w Moszczenicy 
u 

~.OSKA 
ś. t·p. 

'I • 

przeżywszy lat 58. 
>d Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę 24 lipca o . godz. 13 z Moszczenicy 

15.30 na cmentarzu ewangielick1m. 
do Piotrkowa, gdzie odbędzie się pogrzeb o godz. ~ 

W Zmarłym tracimy nieodżałowanej pamięci wieloletniego towarzysza pracy szczerego kolegę. I~ 
Koledzy i Współpracownicy Ili 
Sp. Akc. „Krusche i En~er'~. 

• • • 

u nszowe sre rn1 1 u 
k ·Kto · kryje się· za plecami najentnych morderców? ••• . 
}RSZAWIA, 23.7. Spośród licznych 
przesłuchiwanych w .związku z zama 

. na płk. Koca, ośmiu ludzi władze, 
c zące dochodzenie zatrzymały w a-

' śledczym. ·; , 
~tkowo aresztowani przebywali w 
~nych celach aresztu śledczego, obe 
~ajdują się już w więzieniu, dokąd 

. 1eziono ich pod silną eskortą. 
ani byli już kilkakrotnie prze· 

ani, W urzędzie śledczym odby\\i·a 
też przesłuchiwania osób, które w 

1111 
tu~~nym przyszłym p;ocesie, miałyby 

c w charakterze swiadkow. , 
.. as przeszukiwania terenu w pobli 
eJsca zamachu znaleziono m.in. no­
pelusz z piórkiem, zatkni.ętym za 
ę, Na skórzanym pasku wewnątrz 

widniały wytłoczone inicjały. 
Się jednak, że nie są to inicjały za­
~\Vca; widocznie tak się śpieszył, że 
brał własnego kapelusza, lecz poży­

'1SObie nakrycie głowy od znajomego 
~llioże wspólnika ?.„ 

ogóle ostatnie chwile przed zama­
·. cec~uje niezwykły pośpiech. Zama­
iec, Jak się zdaje, przyjechał do WfJ,r 

z. prowincji tegoż wieczora, w któ-
""~ach został wykonany. W Warsza 

zatrzymywał silę, lecz pośpiesznie 
do świdrów Małych, gdzie .sta· 

nął już w dwie godziny po przybyciu do 
Vv'arszawy. 

Wi świetle tych przypuszczeń, nie ulega 
już żadnej wątpliwości, że wszystkfo po­
trzebne obserwacje i przygotowania do 
zamachu musieli przyirowadzić wspólni­
cy1 którzy w chwili przybycia zamachow­
ca do świdrów byli już prawdopodobnie 
na miejscu i_ czekali na niego . 

u~tala się przekonanie, że zamacho-

Obraz 

wlec był po prostu płatnym zbirem i miał 
dokonać potvrnrneJ zbrodni za pieniądze. 

Trudne wprost uwierzyć - pisze "Ku­
rier Czerwony" - w ohydę tego przypusz 
czenia, trudno uwierzyć, że mógł się zna­
leźć w· Polsce człowiek, który za judaszo­
we srebrniki podjąłby się wykonania tak 
niecnego planu, niemniej jednak szereg 
okoliczności przemawia za dużym praw­
dopodobieństwem takiej wersji. 

śled~wo w sprawie osoby samego za­
machowca zostało już ukończone, zdoła­
no też niemał całkowicie odtworzyć prze 
bieg zamachu. Główne wysiłki dochod.ze­
nia zdążają obecnie w kierunku ustalenia 
roli, jaką odgrywali wspólnicy zbrodnia­
rza i jego inspiratorzy. 

W prasie zagranicznej pojawiły s~ę już 
depesze i notatki, ujawniające szereg da 
nych z toczącego się śledztwa. 

C ęs .c ows i 
w kaplicy bazyliki w Le dlurn 

BRUKSELA, 23.7. W. Leodium otwarta 
została , t.zw. "Merriorial Interallie". Jest 
to wielka bazylika, położona na wzgórzu 
Cointe nad miastem wraz z potężną wie­
żą wysokości 85 mtr.1 u której stóp wid­
nieje szereg pomników sojuszniczych. 

Polska jako jedne z państw sojuszni­
czych urządziła kaplicę narodwą w bazy­
lice. W ołtarzu widnieje obraz Matki Bo­
skiej Częstochowskiej. 

Olbrzymie tłumy powitały króla Leo­
polda III. W uroczystości Wzięły udział 
delegację armij sojuszniczy~h. W, skład 

„ 

delegacji Armii Polskiej wchodzili: gen. 
Regulski, płk. dypl. Fyda i rtm. Głębocki 
. Król Leopold odebrał defiladę byłych 
kombatantów, wśród których odznaczała 
się szczególnie liczna grupa kombatantów 
polskich z kilkunastu sztandarami na cze 
le. Następnie kró~ udał się do bazy).i,ki, 
gdzie w uroczystym pochodzie wkroczył 
do kaplicy polskiej. Tu powitał go poseł 
Jackowski, delegacja polska i kombatan­
ci polscy. 

Król wraz z bratem swym hr. Flandrii 
pozostał dłuższy czas w kaplicy polslfiej, 

wypytując się szczególqie o życie wycho­
dźctwa polskiego w Belgii, o historię Czę 
stochowy i jej Obrazu cudownego. Zain­
teresowa! E.ię również Krzyżem Niepodle­
głości z Mieczami, zdopiącym pierś pol­
okcgo kombatanta, Wincentego Halskie­
gtt 

Po za.kończeniu uroczystości liczni kom 
batanci polscy, ustawieni przed bazyliką, 
urządzili serdeczną owację przedstawicie 
lom armii polskiej. Do owacji tej przyłą­
czyli się kombatanci belgijscy i miejsco­
wa ludność. 
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Z~leznosc - czy;n·nlkow ·społecznych i gospodarczych 
Jesteśmy w kulminacyjnym momencie 

tegorocznego sezonu robót publicznych. 
Zbliża się koniec lipca, licząc pocr.ątek ma 
ja jako rozpoczęcie robót w pełnym za -
sięgu, mamy już za s<łbą ,: kwarta_t t~j pra 
drugi kwartał mamy jeszcze przed sobą 
aż do momentu, kiedy zbliżająca się zima 
spowoduje zwolnienie tempa robót i przy 
gotuje t zw. martwy .Se'zon zimowy. 

Jeszcze w tej chwili oczywiście ilie mo 
• żerny dysponować dokładny:iµi danym\ ey 

frowymi stwierdzającymi stan zatr.udnie·­
nia w bieżącym s~zonie robót publicznych 
o tym mowa będzie późną jesienią . . 

Ale poSiadamy już pewne liczby, które 
pozwalają na wysnucie wniosków doty 

CZ!Lcych wzrostu zatrudnienia. 

botnych wśród ogółu zatrud.nionych. 
Tak się przedstawiają zasady, wedle 

których w obecnym sezonie ~okónuje się 
praca na obu kategolłiach robót publiez -
nych: wykonywanych przez państwo w 

· myśl planu inwestycyjnego i finansowa -
nych przez Fundusz Pracy. 

Chodzi obecnie, gdy mamy jeszcze 
pr:?!ed sobą ·szereg miesięcy aż do nasta­
nia t zw. sezonu martwego zimowego, by 

. intensywhość robót nie tylko nie 2lrilalała 
ale objęła jak naj~'T.erszy zasięg. Po.za \. 
zw. „wielkimi robotami" jak np. tworze · 
nie „okręgu centralnego" jak wielkie in­
westycje kolejowe drogowe rze~e i td. , 
- · są przecież do wykonania również i 

mniejsze roboty raczej lokalnego znacze 
nia, roboty przedsiębr. przez różne ośrod 
ki samorządu i innych związkólV· i insty 
facji publicznych. 

'l'rzeba nacisk położyć na te właśnie 
roboty z dwojakich węględów: ?;arówno 

· gospodarczych jak i obejmujących kwestie 
zatrudnienia Bo te właśnie mniejsze ro 
boty publiczne jeśli obejmują liczne śro 
dowiska i wielkie tereny na przestrzeni 
całego państwa stwarzają warunki polep 
szenia koniunktury gospodarczej, m.noże 

nia produkcji krajowej, a więc wyzyskania 
należytego poprawy ekonomicznej A za 
razem podnoszą stan zatrudnienia, przy­
czyniają się do tego, by wzrost Zatrudnie 

nia dotyczył również i przyrostu 
nego tj. wchłaniał w siebie rów · 
we roc2lniki, domagające się pra 
prac~. 

Oba więc momenty: i gospo 1 
związany z zasadniczą kwestią l 
zatrudnienia - przemawiają bar l ' 
za tym, aby nie zaniechać nicze , 
jeszcze mogło wzmóc intensywno J 
publicznych i pod tym względem 'i 
dalej wyzyskać drugą połowę J' 
sezonu. Każda, choćby najdrobnie ( 
c::.>. i każrly człowiek w tę pracę w ·„ 
_, to pozytywny efekt na dro ~ 

prawy g'ospodarazej. A o !ym ni z 
nikomu zapominać. 

Chodzi o cyfry, dotyczące ludzi poszu 
kujących pracy, a rejestrujących się w 
tym celu w Publicznych Biurach Pośred · · · 
nictwa Pracy. Najwyższy poziom tej reje 
stracji przypada oczywiście na: koriiec zi 
my, na luty i marzec. Potem ilość z.a.reje 
strowanych opada w I!liarę, jak ludzie ci 
uzyskują pracę. Otóż możemy w ·bieżącym 
roku stwierdzić pocieszający objaw: spa 
dek liczby zarejestrowanych jest o wiele. 
większy niż w roku ubiegłym. A więc . gdy 

W Chinach na razie pokój 
/ 

Ale nowe tarcia nie wykluczone . 
w r. 1936 liczba zarejestrowanych wsku LONDYN, 23.7. Zaognienie sytuacji w 
etk obdzielenia ich pracą spadła (od koń północnych prowincjach chińskich, które 
ca lutego do końca maja) o 145,000 ludzi · jeszcze przed dwoma dniami groziło wy· 
to w roku bieżącym już o 216,700 osób. · buchem wojny chińsko~japońskiej, uległo 
A więc o przeszło 70,000 ludzi więcej, niż znacznemu odprężeniu i jeśli nie nastąpią 
w r. ub. mogło spośród zarejestrowanych jakieś nieprzewidziane wypadki, należy 
w Biurach Pośrednictwa Pracy być wc~ąg się spodziewać całkovdtej likwidacji kon­

fliktu w drodze polubownej. 
Na mocy układu zawartego międzv szta 

bem wojsk japońskich a chińskimi wła -
dzami lcka.lfiyllli - wojska chiTi.skie, jak 
i japońskie 'rozpoczęły wczoraj ewakua· 
cję s.pornego ter.enu. Był krótki okres cza 
su, gdy zdawało się, , że układ zostanie zła 

niętych w orbitę zatrudnienia na robotach 
publicznych. 

Przy tym uwzględnić trzeba, że w sezo 
nie bieżącym zaszły zarówno w organiza 
cji jak i w finansowaniu robót publicznych 
dwie ważne zmiany. . 

f 

Patriarcha ,W 
: .• " 

. " agon11 
Nowe zajścia w B.iałogrodzie Po pierwsze: główny nacisk zQsta.t_po­

łożony na roboty, ,które bezpośre~ni.?1 pro 

~vadzą wł~dze panstw?~e w n:ysl .Pl{lll1U BIALOGRóD, 23.7. Sprawa konkorda- · Podczas starcia kilka osób zostało po-
1m~esty~yJnego, a 2mmeJszyły się kr.eąyty . . ~~oluje nad.al_-:'. wielki.e podnie:cenlł: <'l~nicmyeh. _ 

~ry~i ;opoi;-ządza F1t~~us} P~c~ To 4 zwłaszcza, że jednocześnie . stan zdrowia _ W cerkwiach belgradzkich nadal bez· 
ez za ru nieme na ro ~c. . n uszu pa~tam!i,Y, ~Prawoslf1wrreg0 Ba~naby ;nagle : w.tannle biją dzwony. 
P~act uległo lew~e~u. ~meJ~~111~; na.to . si~f'pÓgórszył. Patriarcha znajduje .się w Głosowa.nię ustawy o ckonkordacie w 
m1~s wzro~ za ,ru . menia o eflllUJe pra . a·gonii. :- , · " ~ pierwszym czytaniu spodziewane jest ju-
ce ~westycYJne wykenywane przez urzędy Wieczorem. koło cerkwi ~w. Savv-y de! ' tro. po·1 południu. 
panpstwwt·o~e. t J.- d . . ul „ szło " sJo no,wych manifestacji. .. 

o ore: sys em Zaw;U mema -egi. · • c , .• • : , 

zmianie, gdyż w myśl zarządzeń rządu na · Yi ·, 

:;~~~:ał~0:::;::an~ib::~b!:!;~ s~~ '. Za. „,niezło:~enie ,· ihołdu·q. l'anclerzowi'' 
rowanym przez Biura Pośrednictwa Pra- ł .... ,.a • • t S t 
cy - i dopiero po cafaowitym zaspokoje awan ura w r~z1e m1as a opo 
niu. prawa do pr,acy ludziom bezro~otnym GDA:N'SK, 23.7. ~ Na ostatnim posie; że to negatywne ustosunkowanie się rad-
mozna zatrudniac na robotach publicznych „ dz i d . ta s t d ło d wiel nych centrow-ych do ,,potrzeb" miasta naj 
inne kategorie pracownicze. To też bar .·en u ra Y mias opo •. oi:;z 0

. d 
d d t · . , ł b d t k b , kich ·awantur, wywołanych przez naro o- lepiej charakteryzuje szkodliwość tej par 

zo wy a me wzros w r · 0 se e · ~o wych socjalistów. · · ' tii. Przemówienie swe zakończył p. Temp 

Uznanie dla pawilonu 
polskiego na wystawie 

paryskiej · 
PARY~, 23.7. Minister Oświaty Jean 

Zay zwiedził na wystawie paryskiej dział 
konserwacji zabytków historycznych, w 
którym znajduje się sekcja polska. Mini­
ster Zay po zapoznaniu się z eksp.onata­
mi polskimi, wyraził sekcji polskiej swe 
gorące uznanie. 

W „Journal de Geneve'' ukazafa s.ię ko 
respondencja pióra Fosca o :pawilo!lie pol 
skim, utrzymana w tonie ęntą~jastyc,z'n.ym 

Fosc_a o większości .pawilońów _ vv-yraża 
się bardzo surowo, najostrzej potępia pa­
wilony japoński i sowiecki. N a bezwzględ 
ne pochwały zasługują według niego tyl­
ko pawilony belgijski, duński i pols~i. 

Król Karol kupił jacht 
„N ahilin" 

Rozpatrywany był wniosek narodowo- okrzykiem na cześć kanclerza Hitlera. -
socjalistycznego ·Zarządu miasta; domaga ·okrzyk ten powtórzyli radni narodowo­

~ jący się od rady miejskiej udzielenia . mll socjalistyczni podnosząc się z miejsc. -
. , "1Ji'awa· zaciągnięcia pożyczki w -wysokóś'- ·Radi1.i centroWi natomiast nie wstali. 

ei 400 tys. guldenów, z której wpływy ma W,szczął się tumult i radni centrowi <Y· 

ją być użyte na- hpiększenie ulicy· Adolfł: ' puścili salę obrad. 
Hitlera. w Sopotach. W111i0Śek rada przY- Przewodniczący rady vv-ykluczył rad­
jęła głosami więszości narodowo-socjali- nych centrowyeh na trzy posiedzenia za 
stycznej. Radni centrowi głosowali prze- niezłożenie hołdu kanclerzowi Hitlerowi. 

. ciw wnioskowi. W godzinach wieczornych jeden z rad· 
· Pó ogłoszeniu wyniku głosowania nad· nych centrowych, Liedtke zostal osadzo­
burmistrz miasta, p. Temp, wy~osił prze n~ W areszcie ochronnym. 
:mówienie, w którym wyraził ro.in. opinię, 

Wy·szydzany mą~ morduje swego rywala 
• • • 

11 ·Tragedia bohał~ra · wojny światowej ·-

T;agedia Ludwika -,L~, P~se .miesźkji)- ··, tego ptz.eniesio~y z?stał. n~ inne. stan?wi 
ca iednego z przedmi.esc Paryza, zaczęła sko słuzbowe. Pomewaz zona Jego J.est 
się właściwie 6 lat temu. Było to w roku wesołą i lubi towarzystwo Panse tolerował 
1929 w porze zimowej, kiedy żona Pansea wizyty Duranta w początkowych latach, 
zajęta w administracji francuskich kolei później nawet zgodził się na to, że Durant 
żelaznych - Północ, wróciła w towarzy- zamieszkał u niego P.Pd jednym. dachem. 
stwie Andrzeja Durant, przedstawiając go „ Początkowo żona kryła się z tym, że zdra 
jako swego kolegę biurowego i przyjacie tlza · męża, później zdradzała jawnie, wre 
la. . szde .doszło do tego że kochankowie jaw 

Ludwik Pan:se, maszynista . kolejowy, nie szydzili sobie z Ludw~ka Panse. 

many, bowiem młodzi oficerowie 
nie usłuchali rozkazu swych przeł 
i nie chc;eli opuścić zajmowanych 
wisk. W ciągu dnia jednak nas 
spokojenie i wojska chińskie ost t 
wycofały się z pozycyj pod Luk 
Pa.paoszal').. Wieczorem rozpoczęła 
wakuacja Pekinu; oddziały 37-ej ą 
maszerowały do Czaoczau. 

Zgodnie z układem również s j 
ski nakazał odwrót swoim oddzi 
południu wojska japońskie wycof ~ 
pozycyj pod Luku-Cziao. " 
Uspokajająco wpłynęła także 

ację, niepotwierdzona zresztą u 
wia.domość, że rząd nankiński 
swą zgodę na układ między szt 
pońskim a północno-chińskimi 
lokalnymi. 

Mimo korzystnego rozwoju 
ncwe starcia nie są wykluczone. 
kiński nie wstrzymał dotychczas 
swoich wojsk, śpie#szących na p' 
zbliżają się one już do granicy Jll! 
Hopei. Z szeregu miast chińskiCb' · 
chodzą wiadomości o przygotoii 
do wojny, o koncentracji wojsk, Z! 

niu lotnisk, wysyłaniu na północ 
śnie uzbrojonych oddziałów. 

Mnożą się też zamachy i;olit 
Fekinie nieznany sprawca zranił 
łem z rewolweru dyrektora koiei 
Szanghaj, Czeng-Sziao-Szenga. Z i 
nu donoszą o zamordowaniu c 
generała Szich-Ju-Sana. Japońsk 
konsularna aresztowała gen . 
Tanga ze sztabu „cllrześcij:tński 
nerała Fenga, pod zarzutem p 
wania zamachu na ambasadora · 
go. 

Te wszystkie wypadki powod · 
podniecenie i możliwość nowych 
kłalo.. 

Eodzianin skazany na ś 
· w Hiszpanii 

ŁóD~, 23.7. Rodzina Zandber ' 
w Lodzi otrzymała od syna, pr 
cego w' Hiszpanii depeszę nas 
treści~ 

„Sk.itzany na śmierć. Bruno." 
Bruno Zandberg pojechał Jr 

okrętem do Bilbao. 
W. drodze u brzegów Hiszpanii 

został zatrzymany przei pance 
wstańcze i pod groźbą wycelowan 
odprowadzony do jednego z por ' 
dujących się w rękach gen. Fra LONDYN, 23.7. W czasie pobytu w Lon 

dynie, król Karol rumuński kupił jacht 
„Nahlin", który należał do lady Yule,s. ; 

Na pokładzie tego jachtu odbył podróż 
ubiegłego lata na morzu Adriatyckim 
król Edward VIII. · 

Jacht ten o pojemności 1.500 tonn, .na­
leży do najvriększych tego rodzaju stat­
ków spuszczonych na wodę od czasu wąj-

jeśt inwalidą wojennym z czasów wielkiej Stan taki trwał przez 5 lat vv-yczerpując 
wojny, bohaterem z pod I'Y1ser, odznaczo i psychicznie i fizycznie zdradzanego mę I 
nym_krzyżem za waleczność. M'i.mo swy{;h ża. Wreszcie zrozpacz.ony mąż, kiedy żona 
40 lat życia Panse jest (!zlowiekiem stera z kochankii.em wróciła nocą do domu i nie 
nym któ:r:ego zniszczyły trudy wojenne. krępując się obecnością męża urządziła SO 

żona jego Micheline tkórą kocha bez pa bie zabawę, dobył rewolweru i 5 strzała 
mięci jest młodsza od niego o 13 lat. Wisku mi połżył trupem na miejscu swego rywa I 

NAŁĘCZów-rozoR 
ZNANY od 1800 R. ZAKŁAD LECZ 

Inf 1rm. W· wa, Estońska 6 m. 1, te'. t 

ny światowej. . , : 
. ' . ' 

tek przeżyć wojennych Panse ~ierpi od' la, .A:ndrzeja Durant. 
oraz wszystkie B Podróży 

ŻĄDAJCIE PROSPEKT 

czasu do cza.su 'na zawroty głowy i wobec ------------
• l 
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r~uo.w~ell i 11 o~wo~owge~ ośro~~iw z~rowla w1ow.1iotr~ows~i1 
aliŻacja _j,rojektu organizacj~ satnorządowej 
słu~by zdrowia . nastąpi w ciągu 2 lat 

·i projekt organizacji samorz~_do­
·by zdrowia w powiecie piotrkow­
stał szczegółowo opracowany przez 

'Y powiato~ego_ w porozwnieniu z 
owym ~1ązk1~m Samorządowym. 
tego -projektu uwzględnia trudnoś 

c 'wrioniiernym podziale powiatu. 
ro ·at piotrkow~ki zajmuje ob~zar 

f 
km. kW. ź zaludnieniem, według o-
_ o. spisu. }ud. ności, . w·. Yll?szącym 

mieszkancow, a ibez wydzielonego 
pi Piotrkowa ...:..::... 170,846 mieszk. -
lo zględęm- admirustracyjnym po'\\<iat 
0 sklada się z 23 jędnostek samorządo 

~ tej liczbie z 2 miast {Bełchatów 
'w), zwią2'.anych gospodąr(!ZQ z te­
wiejskim. Na całej powierzchni po 
piotrkowskiego .zamieszkuje obec-
lekarzy ora!z 60 położnych. Czyli 1 
>VYPada na 5.310 mieszkań.ców, ,zaś 
·na n'a 3,717 mieszk. · Jeżeli j~dn~k 

izymy lekarzy i położne, zamieszka~ 
w. Piotrkowie, to wieś ma do swej 
i tylko lO·ciu l~karzy praz ·29 po-
' czyli jedil~go lekarza nit 17,120 
ńców i jedną położną ną 5.903 mie 

·\\-. 

widzimy, stosunek · ten jest z.a$tfttr 
niski, Położne nad to nie są zwią, 

a 1 ludnością żadną umową. Powiat 
W6ki jest obecnie _podzielony na 5 

z siedzibą lekarzy W' 5 mjejscowo 
a do których ciąży itajwięt!ej lUdn.ość 

. W nuejscoWościach ty:ch znajdu 
przychodnie przeciwja~licze· i prze­
neryozue, które w ,Prakty~_ę _ przy­
ludnośe z ,Promienia' do 10 klm. 

· z dalszych o~plic nie leczy ~ię 
albo reczy si~ źl~. " ' 
mzowana przez ,. Vv"y<ii:;iat . Fowia­
amorząctowa stuzba zcirow1a' ma za 
ec~ente i ząpob1egarne. :t.apol:He­

pro!Vac:tzone Jest przez poradnie .cho 
~tecznycn w p1ęl:IU p1·zychoctniach, 
opiekę nig1eru.czno-1ekarską nad 
11 aKcję '.J?OhcyJn(J - sanitarną i 
z ostryrn1 chornoam.i -zakażnyma. 
two prowadzą lekarze w związku 

poraC1ni chorób społe~ych bez-
1ec~~~1.e':in b1ednycn, s.kierowa­

zez samorządy i przy wykony;wa­
ki h1g1eniczno·lekarSKiej na<i szko 
~ choroo sporecznych grużllca nie 
Wadzona . W orgamzaCJl przychod-
· lecz j~st wyławiana prze.z lekarzy 

_en z posród choryph, nadsyła­
z~z gminy: ł'r~ypadki, nadaj~ce się 
m.a odmą., sk1er0wywane są do 
n'i przec~wgrutliczej w "Piotrko-

Liczba chorych na gruźlicę, leczo· 
mą .:.- stoEnioW<> wzrasta. 
a .zaopatrywania ludności .z tere­

iatu w środki lecznicze, rozwiąza. 
tała przez nawiązanie współpracy 
łu l:-owiatowego z Ubezpieczalnią 
ną w Piotrko-wie w sprawie korzy 
z apteki tej U)bezpieczalni. W: ten 
samorządy za tę samą cenę, co w 
h prywatnych, mogą. 2 razi wi~cej 
i zaopatrzyć w leki, Korzyści, wy-
ce z dotychczasowej słuzby :OO.ro· 
mieszkanców wsi ~ są. bardzo du 

~ jeszcze nie wystarczające. Główne 
lej organizacji leżą. w zbyt małej i­
nuejsc przyjęć lekarzy, skutkiem 
_tylko znikoma część ludności wiej 

l Jest w stanie korzystać z tego sys~e 
'aui.;..,..}i oraz w tym, że korzysta­
pomocy lekarskiej przy.znane jest 
tej lu9,ności, która posiada prawo do 
tania z opieki społecznej bądź też 

przymusowemu leczeniu. Dalej 
~ki w nastawieniu społecznym nie-

lekarzy społecznych, odczu.wa się 
mocniczego person~lu lekarskiego, 
'ożnych, higienistek i dozorców sa 
h oraz brak zorganizowanych Po 

Przeciwgruźliczych i nie właściwe 
wanie poszczególnych budżetów 
ów terytorialnych ila zdrowie pu 

' 

to ij „ projekt nowej organizacji ~~o 
j służby zdrowia w powiecie piotr 

przewiduje szereg zmian, które 
~liedalekiej przyszłości obecna rze­

, ć przekształcić mają na lepszą. 
rząd~ terytorialne, wchod2.ąiee .w. . . 

skład Powiatowego Związku Samorządo­
wego stanowią 21 gminę i 2 miasta nie­
wydzielone. Ludność tych jednQstek sa­
morządowych wynosi od 3.964 do 14.520 
mieszkańcóv.'. Niektóre z tych samorzą­
dów pod względem gospodarczym niemo 
gą być samowystarczalne. 
C~niki te stanowią trudność w rów­

nomiernym podziale całego powiatu na 
ok1ęgi,_ to też okręgi lecznicze w. powiecie 
piotrlrnwskim nie mogą wynosić po 30 ty 
sięcy ludności, lecz nieco więcej 11.l!b też 
mniej . . Takicb. okręgów przewiduje się u, 
a więc o jeden \\ięcej - niż obecnie ist­
nieje rejonów. Przy tym przewiduje się 
t.zw. obwody w większej ilośei, aniżęli a 
na każdy okręg. W: ten sposób zorganizci­
w anych zostanie 6 okręgowych ośrodków 
leczniczych i 11 obwodowych. Wielkość 
terytoria.Ina okręgów będzie prawdopodo 
l-mię różna, gdyż uzależnione to jest od 
naturalnego ciążenia ludności do miejsce· 
wości, w których iaprojektowane zostaną 
ośrodki zdrowia. 

Do obsłużenia tej organizacji potrzeba: 
7 J~.kar?y (w tej Hczbie 1 lekarz naczelny) 
17 higięnistęk; obwodowych, 7 kontrole­
rów sanitarnych i 48 polożnYch. Okręgo­
we i 9b~·odowe ośrod~i zdrowia WSpÓł­
pracowli{: będą z orgamzowanym na wyż 
szym szczeblu ośrodkiem zdrowia. w Piotr 
kowie, gdzie już obecnie ześrodkowana 
jest specjalna praca. poszczególnych po-
rągni. _ .... 

PODSTAWY FIN ANSO.WE 
Realizacja tego projektu wymaga pew 

nych podstaw finansowych, które przed· 
stawiają się mniej więcej w ten sposób: 
Budżet Wydziału Powiatowego miast nie 
wydzielonych i gmin wiejskich na zdro· 

wie publiczne wynosił łącznie około 40 
tysięcy zł. . (po obliczeniu sum na PWi i 
WP., utrzymanie szpitali i innY,cłi pozy­
cyj, umieszczonych w tym dziale). Qdy­
bysmy z kwoty 40.000 chcieli utrzymać 6 
Okręgów lekarskich - to należałoby prze 
znaczyć na każdy z nich około 7 tys. zł., 
JGdnaK według obliczenia Ur?.ędu Woje­
w~kiego w Lodzi - na utrzymanie tył 
ko jednego okręgu potrzeba jest 22.000 
zi:., czyli na utrzymanie 6 okr. potrZelbna 
jest stosunkowo duża kwota 132.000 zł. 
J·est to suma bard.w duża, ale korzyści, 
Jakie osiągnie przez to ludność wiejska­
t>yłyby prawie całkov,ite, gdyż brakowa· 
łcb_y wó"~czas tylko -pomocy . · dentyst:y:cz­
neJ. 

Dotychczasowa organizacja służby 
zdrowia pozostanie szkieletem,· do .które­
go dobudowana zostanie poprzednio już 
cmówiona całość. żeby jednak już w ro· 
ku bieżącym osiągnąć poprawę w istnie· 
Jącym stanie - należy wybudować okrę­
gowe ośrodki zdrowia w tych miejscowo­
sciach, gdzie obecnie znajdują się rejony 
i do tych miejscowości przydzielić należy 
personel lekarsko-pomocniczy, mianowi­

cie : 5 higienistek i 5 kontrolerów sanitar 
nych. Będzie to możliwe przy użyciu kre 
dylu, przewidzianego jako .subsyc:Jium 
Skarbu Państwa i dodatkowych kredytów 
od samorządów terytorialnych - v;i ·wy_-
sokości około 20.000 łącznie. · 

Zatrudnienia l~arzy z zewnątrz w ro­
ku bieżącym nie przewiduje się. Dopiero 
przy realizacji całego planu będzie konie­
Gznym wciągnięcie do współpracy dwóch 
a może nawet czterech lekarzy oraz po­
zostałego personelu pomocniczo - lekarsk 
Całkowite zrealizowanie pracy okręgów 

i o bwcdów lekarski~h może bY,ć zakończ o 
ne w ciągu następnych 2 lat. 

KINO· TEATR 
- Dzl• I clnl nasł4pnych .... . 
Legion najpiekniejszych kobiet świata, wybranych drogit kon· 
kursu do najweselszej· z najdowcipniejszych komedii p. t. . . 

111i~.e ·ta~tów miłośei 
PL. NIEPO· 

DLEGł.OSCI 2 

włalc. 

1000 wybuchów śmie~h~ 1000 wspaniałych scen 
cudownych wrazen · taktów miłości 

· Niemoralna moralt1ośt 

Konopińska 
Gwiaździsta obsada: Ruby Keeler, Dick Powell, 

Joan Blondell. . 
#· -i Piaskowska. 

Nad· pro1ram; Aktualnołci świata , . 

Ulica Słowackiego przebudowana 
będzie we wrześni\!~„ Ja 

Osławione już \\i~lkie dziury i: wyboje 
„zdobiące" jezdnię ulicy Słowackiegó, -
niestety jeszcze . przez cały sierpień i 
pierwsze dni września będą przyczyną u­
trapienia mieszkańców Piotrkowa, gdyż 
firma, która została przez Zar24d Miejski 
zakontraktowana d~ wykonania nowej 

nawierzćhni ~ nie może rozpocząć tych 
robót w terminie w~ześniejszym. 

Wspomniana firma zobowiązała się jed 
nak, że roboty, związane z ułożeniem trwa 
łej nawierzchni z kożuszka termakowego 
- wykonane zostaną. w przeciągu 7, dni. 

Piotrków odczuwa -potrzeJ>t1 
taniej jadłodajni , . ' ·.,„ 

Projekty i zamiary organizacji wiejskich 
Mieszkańcy powiatu piotrkoW!Skiego, 

a szczególniej drobni i niezamożni rolni­
cy, zmuszeni przębywać w Piot1'kow'ie 
,przez kilka lub kilka.naście godzin dla za­
łatwienia swych pilnych interesów - od 
czuwają dotkliwie potrzebę dobrej ~ ta­
niej jadłodajni, w której za niewielką o­
płatą możnaby było dostać talerz smacz­
nego żur~ z ziemniakami czy innej pro­
stej, wiejskiej pOtrawy. Rolnicy ci odczu-
1wają także brak taniego, a hygienicznie 
prowadzonego domu naclegowego. 

W związku z projektem :przeniesienia 
Włościańskiej Spółdzielni Rolniczo-Han­

dlowej z jej dotychczasowej siedziby przy 
ul. Sienkiewicza 8, do nowo~abY,t.)<:c.h o-

biektów przy ul. Słowackiego 34 - pew­
na organizacja wiejska, mają.ca swoją sie 
dzibę okręgową w Piotrkowie - wysuwa 
projekt urządzenia w· opróżnionym. przez 
sklep Włościańskiej Spółdzielni lokalu -
takiej właśnie taniej, wiejskiej jadłodaj­
ni, z której mogli:by również korzystać 
niezamożni mieszkańcy Piotrkowa. Jest 
bardzo -prawdopodobne, że przy jadłoda} 
ni tej urządzanych zostałoby parę sehlud· 
nych pokoików, przeznaczonych na noc­
legi dla mieszkańców wsi. 

Projekty te należą jeszcze do przy.szłoś 
ci, ale myśl jest doskonała i naJe.tałoby 
ją rychło Zrealizować. · .· 
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Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechniczny 

MARIANA KRAWCZYKA 
Plotrk6• Trvb., Słowackiego 4&, 

telefon 12-34. 
Instalacje elektryczne dla światła I siły 

Przewijanie maszyn elektrycznych. 
Zakładanie piorunochronów 
oraz pogotowie elektryczne. 

Osobiste 
:Z ' dniem jutrzejszym prezydent miasta 

prof. Stef an Fiszer rozpoczyna miesięcz­
ny urlop wypoczynkowy, który trwać bę­
dzie do dnia 25 sierpnia r.b. 

P. prez. Fiszera zast~pować będzie wi­
ceprezydent miasta p. Władysław Uziem'­
bło, który w poniedziałek 26 b.m. powra­
ca z urlopu .i obejmuje urzędowanie. 

Przed"" czesne pomysły 
o O.O. Pijarach 

Korespondenci piotrkowscy zamiejsco · 
wych wydatwnictw, a w ślad za nimi i sto 
jący blisko ratusza „Robotnik Piotrkow­
ski", piszą, że u prezydenta miasta p. 
Fiszera, bawiła delegacja O.O. Pijarów, 
domagając się rzekomo zwrotu gruntów ... 
na których znajduje się obecnie budynek 
magistratu, oraz budynków więzienia. 

Jak się dowiadujemy - wiadomość ta 
nie odpowiada prawdzie, gdyż do tej pory 
żadni OO. Pijarzy jeszcze w Zarządzie 
Miejskim Piotrkowa nie byli. 
Kanikuła i ogórkowy sezon dają 

odczu\\'ać i w prasie.„ 

Na kolonie letnie 
w; dniu wczorajszym o godz. 2 min. 40 

po poł. pociągiem osobo\vyni wyjechało z 
Piotrkowa na kolonie letnie w Gościmo­
wicach 120 dziewczynek, dzieci najbied­
niejszych rodziców, korzystających z po­
mocy piotrkowskiej Ękspozytury woje~ 
wódzkiego biura Funduszu Pracy. 

Dzieci te odprowadzone zostały na miej 
sce przez personel biura z zastępcą kie· 
rownika p. Ku.Ją na czele: 

Wi ub. czwartek rano z kolonij letnich 
w Gomunicach powróciło 120 chłopców, 
którzy mies~ spędzili na letnisku rów­
nież na koszt FundUsZU Pracy. 

Na gotówkę każdy łasy 
:ablesława ż>'tkiewicz, .zam. u Józefa 

Lapusty przy ul. Starowarszawskiej 10, 
zgłosiła się wczoraj do tut. komisariatu 
policji i ośWiadczyła, że podczas jej nie­
obecności, w mieszkaniu tym skradziono 
jej 2l zam:kiniętego ~uferka 7 ?J'otych. 

Kradzież bielizny 
Nocy onegdaj·szej we wsi Meszcze, gm. 

:Uszczyn, z mieszikania Elmilii Szulc, nie 
ustaleni na razie spraw.cy skradli bieliznę 
nręską i damską, łącznej wartości około 
127 zł .• 

„Ucieczka" roweru 
Nocy wczorajszej z rozbieralni piekar­

ni mechanicznej p. St. Gadzinowskiego, 
przy ul. Jerozolimskiej 1, nie znany Spra 
wca skradł rower m~ki, będący własnoś­
cią Jana Baranowskiego, zam. przy ulicy 
Słowackiego 112. Poszkod(}WaDY stratę o~ 
cenia na 125 zł. 

KTO PRAGNIE POZBVt SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Sz11pł•ce• kluj;ace b6le w stawach i człon· 
kach, wykrzy\Ą,ienle rilk i nóg, l>rgawkl, klu· 
de I kurne w różnych cztśclach organiz· 
au, a Dawet osłabienie wzroku-oto prze· 
wa:tnte akutki cierp1e6 reumatycznych i po· 
••gry które naleiy u1unąt:, Inaczej choro­
łta cival coraz wlc:kaze postc:µy. 
POLECAMY uzdra~iaiącą, rozpuszczającą 
szczwianp pobudza1ccą przemiane materji 
KURACJĘ DOMOWI}. Kuracja ta polega 
na stosowaniu ku11sztownie z'Jbytego środ 
ka a naturalnego źr6dla leczniczego, które 
doba ot/iwa matka-natura stworzpla dla ci er· 
pi;acr/ ludzko§ci. 
Napiszcie do mnie natychmiast, a o· 
trzymacie . upełnle darmo i franco 
•ouca•l•c• brouurkę 

PANNONIA - APOTHEKE 
Bucfapeat u, Pettfac 83. Abt. 370. 
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w Przystani C.łgl Morskiej i Ko• 
lonlalneJ nad Pilicą w Sulejowie 

odbedzie się 

Pozostaje ostatnie 2 ~nil .·Na· pl. przy Al. 3 Mai11 

Czynne cądziennie od dziś od godziny t 9-ej do 2~ 

Natwlększa atrakcla świata 
D A N O. I N ~ -._ ŚCIAN A Śl\llIERCJ...-.i 

urządzony staraniem «Rodziny Woj.skowej> w Pi9trkowie Niebywale widowisko sportowe f 'a,n ie_ 
Początek o godz) 20. i erpl 

Szalone popisy jedynego polskiego sportsmena na cię p od e 
motocyklu ,po gładkiej pionowej ścianie wysokości 7 mtr. o sÓ 
dysława Lewandowskiego, który jeżdżąc wvkonuje . sz osa. 

krew w tyłach mrożących ewolucji akrobatycznych. ~ . n· 
. p i e 

Wstęp 25 groszy. · wola 
Piotrków nabiera przyzwoitego wyglądu 

Piotrków - . chociaź zewnętrznie -
nabiera w ostatnich dniach rprzyzwoitego 
wyglądu.. Zarz.ąd Miej$ki bowiem pol~cił 
wieJu wfaścicielom domów, ażeby budyn" 
ki swoje przynajmniej od zewnątrz otyn­
kowali i przyprowadzili do możliwego wy 
glądu. 

Skutkiem tego . już kilkanaście domów 

w śródmieściu otrzyin.ało nową szatt, 
Ale nie tylko domy poddane zostały re 

montowi. Ulegną bowiem ĄJ.apraWie rów­
nież chodniki1 które wyglądem S\Voim nie 
zbyt pochlebnie o nas świadczą. 

W, tych dniach naprawa chodników 
przeprowadzona będzie na ul. Piłsudskie­
go. 

· ŻYWA SYRENA teatr iluzji. I STRZELNICA MOTORO a~~ 
Przedstawienia odbywają się co pół godziny. ~ie 

1r,il „„„„„•&•'•••••+**•„„„„„„._„„„„„„„„„„„„„„„„_.mun 

Smiertelny . wypadek 
1ia . J 

w Tatrach dzić 

7-letnia dziewczynka puściła 
z dy1ne1n zagrodę 

Ze ·szczytu· Rysów w 320.metrową przepaść runął 
prokurator z Bratislawy . 

ZA:NOHANE, 23.7. Turyści, zdążający 
przez Rysy na sł0wacką stronę Tatr, do­
nieśli wczoraj telefonicznie ze •schroni­
ska na przełęczy Waga o fatalnym wypad 
ku, jaki zdarzył się w wielkim źlebie Ry­
sów\ 

1i1 
żleb ten, ukośnie i stromo przerzyn ~· w; dniu · <;megdaj1szym około godz. 12-ej 

w południe wybuchł groźny pożar w za­
grodzie Józefa Kowalskiego i Brorusła:­
yry Morawskiej we wsi Józefów, gm. Gra 
bica. Skutkiem pożaru zostały zniszczone 
wspólny dom mieszkalny i 2 szopy, łącz­
nej wartości około 1.200 zł. 

Jak u.staliło przeprowadzone . na miej­
scu dochodzenie policyjne - pożar •spowo 
dowala córecżka poszkodowahego1 7-let· 

nia Gienia Kowalska. Dziecko bawiło się 
pozo~tawioną . przez ojca zapalnic2Jką, nie­
cąc sobie qgień, od którego następnie za­
j ęło się całe domostwo. 

'f egoż dnia z przyczyn dotąd nie usta· 
lonych wybuchł pożar w posesji Glindlii 
Nowak w Sulejowie. Pożar zniszczył dach 
mieszkalnego domu1 wartości około 300 
zł. 

Samotny turysta, schodząc ze szczytu 
Rysów ku Czarn.emu Stawowi, pośli~nął 
się. na zlodowaciałym .śniegu i stoczył się 
około 350 metrów w dół, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

Zaalarmowane Tatrzańskie Ochotnicze 

jący północną ścianę Rysów (2449 m. ' 
minacyjny szczyt polskich Tatr), _jest n 
wet w lecie w całej swej 400 metro i 
długości wypełniany zlodowaciałym Śllit­
gism. W:zclluż jego lewej grzędy wiedzi , 
·ctobrze wyznakowany i ubezpieezony kla ~, 
mrami szlak, nie przedstawiający wię • 
szych trudności techniczny:ch. 'J 

Stargane nerwy Sta„USZkl• · Pogotowie 'Ratunkowe wyruszyło natych 
· . ·• · . miast do ~1orskiego Oka. Ekspedycja pod 

Niemniej jednak z sześciu śmiertelny<\ł~ 
wypadków., jakie zaszły na Rysach _, ·a 
nastąpiły tu właśnie wskutek lekoi;nyśłą; 
ności, z jaką niedoświadCzeni turyści za · 
wierzają zdradliwej ,stromiźm.ie śniegu. 

Pc.hn' Ały J•ą do sa·rnobo'jstwa kierunkiem p. Józefa Qppenheima dotar ~ . . . . . ła do miejsca • katastrofy i wówczas stwie 
Dr. Vitak jest czwartą ofiarą ponureg~i 

źlebu Rysów. Rzucony straszną ' siłą n~ 
piarigi - zginął na miejsc-U.. · . .:i 

'I'atrzańskie Och. Pogotowie Rat .. odi!'. 
niosło zwłoki zabitego do Morskiego Oka~] 
:sk~d przewieziono je do Zakopane.go. 

w; dniu onegda):szym w mieszkaniu wla 
sny;m przy Starytn Rynku w Bełiehatowie 
korzystając z nieobecności domowników, 
targnęła się na · swe życie 70-Jetnia staru­
szka1 Fafga Płat~, wieszając si~ na przy-

,,Podział'" rz maQistratem 
Jakiś gos.podarz z Bełchatowa lUJb oko~ 

licy1 który najprawdopodobniej nie miał 
czym pokryć ctachu1 dowiedziawszy się, 
że Zarząd Miejski Bełchatowa przecnowu 
je w .stodle papę - nocy onegctajszej, . po 
oderwaniu kłódki od drzwi - podzielił 
się z magistratem, zabierając sobie 5 ro­
lek papy, wartości . ok" 16 zło.tych. 

"!' 

Radio 
SO:ĘOT A, dnia 24 lipca 1937 roku. 

6115 Audycja poranna 11,57 Sygnał 
czasu 12,03 D.zienn.ik południowy 12,25 
Orkiestra wileńska gra 15,45 Wiadomoś·· 
ci go~darcze -16.00 Teatr Wyobraźni dla_ 
dzieci p.t. 11Królewicz i żebrak" 16

1
30 Ka 

pela ludowa 17,30 Audycja konkursowa 
17.150 Tajemnice j_ezior Puszczy Ru.dnic­
kiej18,15 Wią;.zaruki operetkowe 18150 Po 
gadanka aktualna 19,05 K0ncert w wyk. 
Ork. Hermana · 19140 Pogadanka aktualna 
19,50 Wiadomości sportowe 20.00 Audy­
cja dla Polaków za grani·cą. 20,45 Dzien­
nik wieczorny 21,05 M;uzyka lekka 22150 
Ostatnie wiadomości. 

Audycje zagraniczne 
12.00 Wiedeń ~ koncert rozrywkowy 
13,30 Ęudapeszt - muzyka salonowa 
14.00 Deutschlandsend. - muzyika roz. 
166.00 Monachium - „Lohengrin" op. 
17,30 Budapeszt - muz. cygańs·ka . 
18.00 Londyn Reg. - konc. orkiestry 
18,00 Wiedeń ~ muzyka operOwa 
18,10 Hilversum II - muzyka tanecz. 
19,30 Droitwich - prog.r. rozrywk. 
19,35 Praga - „Księżniczka słowacak" 
20.00 Bruksela Flam~ - muzyka lekka 
21,0Q .. Mediolan - Wieczór baśni muz. 
21,1(; Lahti · - mllzy!ka taneczna 
.41,25 Praga - muzyka rozrywkowa 
21,40 Rzym - konc. rozrywk. 
22,05 Budapeszt - muzyka jazzowa. 
22,30 Berlin - muzyka taneczna 
23100 Budapeszt _, muzyka cygańiska 
23.00 Kopenhaga - muzyka taneczna 
24.00 Frankfurt - koncert nocny, 

' foo:ci>wańy1ń ·~ciÓ lł·~&a · ~~n tirze. "· . rdzono, "Że · ?fiarą Tatr padł_ .o~ywa~el cze-
„ Przyczyny despetaekiego kroku sędzi- •. ~~os.łof,ad':l~- _dr. _.';Yt~okar V,ita:k, łat 50, 
weJ'kobie'ty µa „ra~-e-:-lii~„·-z(J.~af.f.~falori~ l'A•-prolttfrator z Brat1~1avy. ·· . 
Istni~].e ::;ptzy}:>u~d~riie·~ „ i'e pchnęły ją do ' Schodzą~ z R~sow do Czamego.~t~W:U 
tego kroku stargane · długim ciężkim ży- n~~ ~rsk1m Ok!~•, zboczył on ze sc1ez-
ciem ·nerwy. Denatka była wdową. k1 1 probował ze1sc zlebem. 

Za,wiadomiona. o tY.XQ. wypadku policja b 

wszczęła dochodzenie celem ustalenia po· 
Wodów samobójstwa. 

ny w ' zrn I 

Anterica·na , 
•-ł- ;'Jd'' P: •• 'i 

AA 

Ekscentryczność obywateli Stanów Zje 
dnoczonych sięga nieraz granic absurdu. 

'Ogłoszen. ie w stanie Wir\g;inia jeden .z •ku,pcow nieja 
, ki William.son wybueio'\V-al dom, UŻY\\'._ają,c 

---------l!l'alm-•MWNU 
Pogrzeb Marconiego 

RZY:M, 23. 7 Trumna ze zwłokami M; 
coniego została wczoraj wieezorem p 
wieziona i Bazyliki na dworzec. 

W orszaku żałobnym kroczyły ni ' 
ne tłumy ludności. . 

() północy specjalny pociąg ze 
mi Wielkiego uczonego odjechał d. 
nii. Pięć wagonów całkowicie wypt. 
więńce ~ kwiaty, Uroczysty pogrzeb M;a 
coniego w Bolonii odbył si~ c;iziś. 

StosoWIIlie do p~sma U:,rzędu Wojewódz d~ . tego ja;~o. buai.dcą wyłącznie ~ęg:l_a ka 
kiego Łódzkiego, Wydział Rolnictwa i R'.e.;:,„.mten~ego. lJO bucto~ dOID;~ . ZUJżyto prze 
form Rolnych z dnia· 15.V.II r.b. za Nr. ~:c.;ło tiQ ton węgla. _.lrwa~osc tego budyn 
F~w. 11, 4/4 i pisma Star-0stwa Po"iato· l{'-! na wyp~d~k pozar~ Jest bardzo _wąt· 
wego w PiotrkoWie z dn. 19.VII r.b. za Nr .phwa, to tez zadn~ z bJUr_ a,sekurac~Jnych 
Wet. 11/3 _ Zarząd Miej.ski w Piotrko- ni~ zctecydo~ało się przyJąc składki ubez 
wie Tryb. podaje do wiadomości zaintere p1.eczen1owe1 ~ łat~o~:Uny budynek z 'K:.AIM. ZA CUJ)IZOLóSTWP. 
sowanym czeladnikom kowalskim, że w ,4czarnych diamentow · W. dawnych barbarzyńskich czasac 
związku z uruchomieniem w m. 4ldzi 3- - X - karano kobiety za przekroczenie szósteg 
n•lesięcznego kursu cywilnego kucia ko- W. Kalifornii cieszy si~ ,POPYtem wśród przykazania obcinaniem włosów. D.zisfa 
ni dla 16 osób, że podania 0 przyjęcie na automobilistów i posiadaczy motorówek w czasach CY\'ilizowanych kobiety są, zn­
ku1~ należy kierować do U:rzędu Wojewó - nowa mieszanka benzy;now~ zaprawiona cznie uczciwsze, wykonywują bowiem n 
dzkiego, Wydział Rolnictwa i Reform perfumami. Sprzedawca reklamuje swój sobie samosąd. · 
Rolnych1 Inspektorat Weterynarii - towar pr.zy iJ>omocy barwnych plakatów, O 
przez Starostwo. · · dór1 jaki wydziela benzyna Jest giówną 

N a kurs kucia koni mogą być przyjęte przyczyną spreparowania kaliforni_jsJ{iej 
osoby, które: · · mieszanki. 

1) ukończyły conajmniej 19 lat życia, 
2) umieją czytać i pisać, 
3) złożyły wymag~ny· ·w prawie prze­

mysłowym egzamin na czeladnika 
kowa!lskiego. 

Do podań o przyjęcie należy dołączyć: 
1) świadectwo urodzenia, 
2) św.iadectw·o zdrowia, 
3) złożenie egzaminu na czeladnika 

kowalskiego, 
4) własnoręcznie na;pisany życiorys. 
Kurs kucia -koni - bezpłatny. Kandy­

daci będą .skoszarowani, wyżywienie otrzy 
mają bezpłatnie. Kandydaci Winni posia; 
dać fartuch skórzany i o ile możności na­
rzędzia do podkuwania (młotek, wliłak, 
vóż angielski, rozkuwacz, obcęgi do kucia 
i tarnik). 

Termin ostateezny (nieprzekraczalny) 
sk9Jadnia podań do dnia 25 sierpnia 1937 
roku. 

O przyjęciu na kurs i o dnf u w -którym 
mają się stawić _kandydaci na kurs będą 
powiadomione Starostwa w swoim czasie 
Kurs praw'Clopodobnie rozpocznie się 15· 
go -października r.b. 

Piotrków1 24.ViII 1937 r. 
ZARZĄD :MIEJSKI w m, ~iotrkowie T('I 

-X-
Na niezwykły pomysł wpadł pewien v;y 

dawca z li,ilade1fil, ~tOrY, w ciągu tygodnia 
żarobił na książce d.UŻej objętości ale m.ie 
rnej pod względem wartości literackiej, 
przeszło 80 tY,Si~y dolarów. Wydal on 
sporą powiesć zawierającą jeden ty;lko 
błąd drukarski. Za wyszukanie tego błę 
du wyznaczył nagrodę ·w :y:sokości 25 tY, 
sięcy dolarów. Błąd znalazł biedJ!.y boy ho 
telowy, który stał się w jednej chwili bo 
gatym człowiekiem1 ·wydawca zaś sprze· 
aał przeszło 175 tysięcy egzemplarzy, po 
pói dolara. , . „ , _ _ • 1 1 ~.: .... 

Komunikatv 
W; niedzielę znaczek pr~inać ~zie· 

my i prosie znów o datek. 
Nie łatwa to sprawa tak biegać ·PO m.ie.ś 

cie i p~osić i prosić - a na giest odmowy 
uśmiechać si1ę, uprzejmie. 

Nie odmawiajcie państwo i przygotowa. 
ny grosik wrzućcie łaskawie do naszych 
puszek kwestarskich. , - · 

CA:WT~. /,I ' ~~ 

Zakład Ślusarsko-1.otlarski 

STEFAN BAĆKO 
Piotrk6w Tryb., ul. Garncarska Nr. 5 

- . (dom własny) 

Wytwórnia 
bandaży 
żelaznycb 
(kół) ól·~z gum 
.do powozów 
i bryczek. 

HOTEL 

Continental 
WARSZAWA 

M•rszelkowslc• 84, tel. 9514,;1 

naprzeciw dworca głównego · . 
obok przystanek tramwajowy i autobusoi: ~ 

POLECA 
POKOJE JEDNO I DW, 
OSOBOWE PO NISKIEJ 

ICENIE. 
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mie dyrektorze„- Sobek poczuł, 
erpliwość go unosi. ~ Ocipka skie 

dejrzenia na Hołowińskiego w 
sób, że podrzucił mi niedopałek 
a. Ja przekonałem się, że te pa­
wyszły z rąk Ocipki. Ale, mając 

denia z tak niebezpiecznym bandy 
rolałem zgodzić się z jego linią: a 
:pierw Hołowiński miał być niby 
ltowany, żeby uśpić podejrZenia O 
liestey, byłem podsłuchiwany i u­
mnie Ocipka: przebrał swoich lu 

dury poli~ne i dokonał are.sz-
1 Hołowińskiego, żeby mnie v.-y-
lić w pole. Ale to mu się nie uda-

czemużeście się tak bawili ze so-

t jeden wiedział wszystko o dru­
aodwrót. To była bardzo ciężka 
aie, jak on z temi pieniędzmi zro-
cież to było takie proste! Ale 

a podszedlem go jeszcze lepiej: 
m, że kiedy będzie sięgał do tej 

~ w której schował pieniądze po 
y nie ,,Joży rękawiczek. Tak zdo­
go odciski palców. Bo muszę pa.­

powiedzieć, że on na swoich rę 
eh miał odrobione odciski: na 

Hołowińskiego, nie wiem skąd 
, a na drugiej jeszcze jakieś inne. 
11ie.. a gdzie moje pieniądze? 
1.apewno w tym domu. Ale gdzie? 

wiem. w, każdym razie trzeba 
' domu, bo ja myślę, że Ocipka 
cze jakichś ludzi. Ci przyjdą szu 
iędzy. Niechże więc pan dyrektor 
Q przyrzeczeniu, które mi pan dał 
zić się niczem, że okradziono pn 

o pod tym warunkiem mogę panu 
ować, że pieniądze się znajdą„. 
mu.Ześ pan nie aresztował go od-
jęknął Smulski. - Przecież Ho 
obrazi się na nas ... 
dopiero dziś dostałem do ręki do 
Ocipka nie jest pańskim synem: 
an przecież. Człowiek może uda 
że się p0dszywać pod cudze naz 

ale o jsdnem zawsze zapomni: o 
. · e. Rizekomy pański syn nie 

jak się nazywała niańka pana 
·Powiedział: Karpińska, a to była 
Głowacka. Ta Głowacka powie­

rrni więcej: pański syn miał znamię 
Ocipka tego znamienia nie miał„. 

mogłem Ocipki aresztować wczoraj 
o ci Amerykanie tak mogą: naj­
strzelać a potem patrzeć, kogo za­

U nas tak nie można. U nas nie 
ogów publicznych"„ 

Roztlział Vl. 

RYM OKAZUJE SIĘ, żE SOBEK 
SIĘ M.Y!LI. 

ktor Smulski odetchnął. 
tak w gruncie rzeczy zadowolony, 
· jego syn jest złodŻiejem.. Prze-
partja brydża była wprost maka­
„ Gra z tak niebezpiecznym ban­
-1 Właściwie cudem uniknęliśmy 
- pomyślał, z wdzięcznością pa-

detektywa, który właśnie wviął 
i dłubał sobie przy paznokciach 
się u nas pokazuje przestępca te 

ju, co Ocipka - podjął detektyw 
wpaść U nas trudno jest czasem 

' przestępcę mniejszego kalibru„. 
musimy się wziąść do skrupulat­

'zji, i nareszcie znaleźć te pienią­
one gdzieś tu muszą być ukryte ... 
· wiąc detektyw wstał. 
odźmy, panie dyrektorze. Będzie 
magać, bo biedny Stanisław nic 
że .. - rzekł do dyrektora Smul­
~tóry odzyskał już swoją, dawną, 
nę. 

niech mi pan powie - zapytał je 
nansista - skąd pan wiedzial to 

o tym Ocipce? 
tyw uśmiechnął się. 
jest tak, jak z tern jajkiem Ko·­
póki się nie powie wzsystkiego 

a wydaje się strasznie zagmatwa 
się powie - to ludzie podnoszą 

krzyk: 110! Jakie to proste". I w tym wy 
padku też tak jest: ja o tym Ocipce do­
stałem wiadomość od naszej ·policji. Wie 
działem o nim znacznie wcześniej, niż 
pan mnie wezwał do wykrycia sprawców 
kradzieży. Prawda, że to jest bardzo pro 
ste: tylko trzeba na to wpaść. Bo jednak 
ten Ocipka nie szczędził trudu, żeby mni~ 
skierować na jakąkolwiek inną drogę. Du 
żo zresztą o tym Ocipce dowiedziałem się 
od tego jegomościa, który tu był. To był 
inspektor polioji nowojorskiej, Morris 
Chaster„ 

Smulski wciąż chwiał głową ze zdziwie 
ni a. 

- Chodźmy - rzekł wreszcie - Myślę 
że zaczniemy od pokoju, który zaszczycał 
swoją obecnością Ocipka. Co? 

- Dobrze„. 
Zaledwie jednak przeszli korytarzyk, 

który łączył salonik z resztą mieszkania 
- Sobek stanął, jak wryty.„ 

N a progu pokoju, w którym dotychczas 
mieszkał Oc1pka, leżał Morris Chaster.„. 

Twarz inspektora policji była sina, oczy 
wywalone na wierzch i nieruchomo ut -
kwicne w suficie, usta otwarte. jakby ze 
zdum,ienia, ręce, które trzymały dwa du 
ie rewolwery - były puste rozrzucone na 
c~wie strony i rozwarte, jakby inspektor 
pcilicji chciał pokazać, że nic \'\' nich nie­
rna .„. 

- Psiakrew! l ! zakJ.ął Sobek. - Ten 
człowiek ma naprawdę dj1bh w ·sobie„„ 

- Co. co to? - zavytał dyrektor S.mul 
sk1 - Co mu zrobili? 

- Ocipka. udusił go„. - stwierdził s·o- . 
bek spokojnie. Ale to mu nie ujdzie pła 
zcm. Panie dyrektorze - niech nikt nie 
wyjeżdża którymkolwiek z pańskich są­
mochodów. Ja lecę zlapać tego drania„. 

-X- . 
Gdy Krośniak opuścił biuro Smulskiego 

wraz z panną Jadwigą - przyszedł do 
przekonania, że jeżeli nie można pannie 
J'adwidze dokuczać wczorajszemi wydarze 
niami - nie można również zostawić jej 
n2. pastwę tych przzkrych rozmyślań, ja 
kie niewątpliwie gnębią miłą osóbkę, spo 
wodu jej własnej łatwowierności i lekko­
myślności. 

Krośniak znał to uczucie, d poznał je 
jeszcze lepiej dziś: był przecież u dyrek· 
tora, poto, aby prosić o.„ prawo przekli­
nania mlodego Smulskiego. To był przecież 
idjotyzm., za który trzeba było wstydzić 
się przed samym sobą. Bo nie przed dy­
rektorem Smulskim. Gdy Smulski dowie 
się całej prawdy o .postępowaniy syna -
niewątpliwie przyzna rację młodemu u~ 
i:zędnikowi, który (_a Krośniak nie miał co 
do tego żadnych wątpliwości) ma znacz­
nie uczciwSZe zamiary względem panny 
Potkańskiej, niż ten krYill\inolog, bo„„ .. 
Krośniak wolał nie myśleć o te.,!!.l _Trzeba 
już było coś powiedzieć .. 

- Panno Jadwigo„ - .odezwał się wre 
szcie. 

- Słucham pana. 
W'brew wszelkim spod.ziewaniom Kroś 

niaka te dwa słowa były powiedziane to­
nem nie opry;skliwym, ale jakimś takim 
jakby zmęczonym,· pokornym,. zrezygnowa 
nym.„ To go natchnęło otuchą, ale - o 
cz em mówić? Nie wiedział. I nie wiele po 
mogło, że przez długą chwilę gorączkowo 
szukał tematu. 

- Czy pani dziś będzie w domu wie -
czorem - zapytał nagle. 

- Będę.. z panem. panie Stefanie -
odpowiedziała nieoczekiwanie. 
Młodemu człowiekowi serce zabiło 

gwałtownie i choć czuł, że coś trzeba od 
powiedzieć - zamilkł, jakby brakło mu 
konceptu. 

-· To dobrze„ - mruknął po chwili -
Bo już myślałem„ 

Tu urwał. Mioże le:pieti nie mówić o 
tym,, psiakrew Smulszceyku. Ale panna 
Jadwiga pociągnęła go za język: · 

- Co pan myślał? 
- Myślałem, że pani już„ z tym Smul 

skim„ zaręczyła się, albo co •.. - wystękał 
z trudem. 

- To pan dobrze myślał, bo niewiele 
brakowało Oszust., - mruknęła przez za. 

ciśnięte zęby. 
Krośniak mógł jeszcze dorzucić trochę 

epitetów do tego określenia, ale zamilkł 
Tembardziej, że - wolał pomówić o ozem 
innem. • 

Ostatecznie zanim doszli do panny Jad 
wigi -; Krośniak nie powiedział ani sło 
wa więcej. Mimo to jednak - pJ.nna Jad 
\~.riga wiedziała dlaczego nic nie mówi ten 
mlody człowiek, który wcwraj o tejże go 
dzinie tak był wymowny i tak wielkie wra 
żenie robiło na nim każde jej slowo. 

- Niech pan wejdzie - rzekła niezde 
cydowanie, gdy wahając się stanąl przed 
bramą. 

Krośniak jakby czekał na to słowo-u 
kłonił się i przepuścił ją najpierw . 

Wreszcie dobrnęli do owego „fatalne­
go" dla Krośniaka numeru siedemnastego 
Panna Jadwiga wyjęła klucz, otworzyła 
drzwi i weszła. 

Dop!ero tu, we własnym pokoiku, t11 
gdzie nic jej nie groziło i nic nie dokucza 
ło ~ jej nerwy rozprężyły się i - odmó­
wlły posłuszeństwa. W oczach panny Pot 
kańsk.iej pokazały się łzy - bezwładnie 
osunęła się na krzesło . stojące pod oknem 
Krośniak poskoczył ku niej. 
- Panno Jadziu„ niech pani nie pła­

cze„ przecież„ jeżeli on panią oszukał te 
raz to już lepiej niżby to zrobił później .. 
po ślubie„ tłomaczył przerywanym głosem 
-· =~iech pani 's!ę uspokoi„ ja nie dam 
r~.ni zrobić nic złego„ 

Nie panując jUŻ nad swojemi ruchami 
- zaczął ją gładzić po głowie, jak małe 
dziecko„, 
~ Tak„. tak - szlochając usiłowała pro 

testować - ale„. 
I znowu 11 ,ale". Krośniak usłyszawszy 

to maleńkie słówko wzdrygnął się podob 
nie jak wczoraj. Więc. jest jakieś ,„ale"? 

I nie mógł w sobie znaleść siły aby się 
za.pytać Qo to jest za ,ale" N a szczęście 
panna. Jadwiga nie trzymała go długo w 
niepewności.. 

- Ale ja wczoraj„ prawie„ kochałam 
go - wyjąkała z trudem 

- I.. co? - zapytał Krośniak niem~l 
z przerażeniem 

- I nic! - wybuchnęła. - Czy to ma 
ło ~. . 

Krośniak poczuł, że skolei jego nerwy 
nie wytrzymają tej gry. Gdyby nie to, .że 
wi€rzył w bezwzględną uczciwość panny 
Jadwigi - po jej słowach byłby z~lał, 
a potem, wytrzeźwiawszy poszedłby po­
szukać Smulskiego, aby wywrzeć na nim 
swoją zemstę. S'ko,ro jednak - tak się 
sprawy miały - wybuchnął śmiechem. 

- Panno Jadziu! Kochana droga, złota 
panno J adziu„ Ależ wczoraj mogła się 

pani w nim kochać, bo on był tym właśnie 
odważnym, tym szalenie odważnym czło 
wiekiem, który nibyto narażał życie dla 
pani. Dziś to jest tylko oszust którym mo 
że się pani zupełnie nie przejmować. Prze 
cież ja pani jednego słowa wymówki nie 
zrobię, bo uważam. :że mylić się wolno ka 
żdemu a tembardziej kobiecie.„ 

- Pan jest za dobry„ - powiedziała. 
I nagle zrobiła ooś, co zupełnie V\-ypro 

wadziło z równowagi młodego urzędnika: 
oto raptem Krośniak poczuł jej usta na 
swoje ręce Zdawaoł mu się że ogień prze 
leciał mu przez całe ramię. „ 

- Co pani robi! - zawołał re szczerym 
o burzeniem . 

I nie namyślając się- chwycił jej gło 
wę oburącz i pocałował„ zapewne z obu­
rzenia„. 

Wreszcie panna Jadwiga przestała pła 
kać: nie była przecież sama, a Krośniak 
tak samo jak i ona był bez obiadu Trze­
było zająć się gospodarstwem, żeby ten. 
młody człowiek ten kochany człowiek -
nie pomyślał że ma do czynienia z osobą 
nie gościnną W:Prawdzie Krośniak nie my 
ślał wcale o jedzeniu i jakby na p0twier 
dzenie odezwał się: 

- Czy pozwoli mi pani jutro dać na 
zapowiedzi? 

. - No„. wie pan.„ - zdumiała się pan 
na Jadwiga 

I jakby na skutek tego zdumienia rzuci 
Ia się młodemu człowiikowi na szyję, 

W, rezultacie obiad, który upitrasiła był 
prawie niemożliwy do zjedzenia, ale ~ed 
li go oboje nietyle z apetytem, co z roz­
targnieniem, herbata po obiedzie wysty­
gła, zanim ją wypili, a papieros Krośn~a 
ka gasł co chwilę. 

W pewnym momencie Krośniakowi przy 
pomniala się wizyta, którą przed połud 
niem złożył dyrektorowi Smulskiemu. Na 
to wsp0nm :enie zasępił. się tak, że panna 
Jad.\Yiga zauważyła odrazu, że coś mu do 
lee~! ' :: , .. . 

- O czem pan myśli, że się pan tak 
zmartwił - zapytała swoim miłym gło­
E·ikicrn. 

- Bo.. widzi pani.. ja dziś wymówiłem 
pracę Ale niech ·się pani nie przejmuje-­
pospieszył z uspakajającem zapewnieniem 
- -ja mam dwa tysiące złotych odłożo -
nych1 to \vystarczy zanim znajdę drugą po 
sad~„ . 

- A czemu pan wymówił? 
Krcśniak w skróceniu opowiedział 

pr;;,yczyny swego porannego postępku. 

Panna Jadwiga patrzyła na niego uważnie 
a kiedy kończąc zapytał: 

___. Rozumie pani? 
Ocip~~iedziała poprostu: 
-· N 1~. · 
- Jakto: nie rozumie pani? - powtó 

rzył zdziwiony i trochę wylękły. · 
- Nie. Pani nie rozumie ____, roześmiala 

się szczerze. - Ale ja rozumiem. I niech 
mój przyszły pan i władca o takich spra 
~a·ch nie myśli. Ja pójdę do dyrektora i 
Ja mu opowiem, co to za ziółko ten jego 
synalek. Mnie się zdaje, że .. 

W tej chwili rozległy ~ię kroki na kory 
tarzu, po nich pukanie do drzwi, a zanim 
panna Jadwiga zdążyła się odezvvać 
drzwi się otworzyły. 

Na progu stanął Ocipka. 
. Panna Jadwiga zmarszczyła się nie przy 
Jemnie. Krośniak, który właśnie spojrzał 
n'.1 nią zdziwił się, widząc tę minę Nigdy 
me przypuszczał, że ta skromna panienl{a 
potrafi zrobić tak groźną minę. Nie miał 
jednak czasu na kontemplację, bo przy­
bysz odezwał się piern"Szy. 

- Dzieńdobry pani, panno Jadwigo. 
Niech się pani szybko ubiera ... 

- A czyż ja jestem rozebrana? - od­
parła opryskliwie. 

- Nie o to mi chodzi - syknął nie -
cierpliwie Ooipka. - Chcę panią zabrać 
ze sobą, więc niech pani weźmie jakiś pła 
szczyk, czy coś w tym rodzaju. Szybko! 

- A skąd pan wie, że ja mam 2.lamiar 
jechać z panem gdziekolwiek? - zapyta· 
ł~ tym samym tonem. - Przedewszyst -
k•em - niechno pan najpierw nauczy się 
kulturalnych zwyczajów. Kito pana tu1 pro 
sit? 

. - Eh! - skrzywił się Ocipka - Widzę 
ze będę musiał zacząć z innej beczki Pro 
szę ze mną! - krzyknął Nie mam czasu 
nfl ceregiele! 

- Ale ja mam czas - odezwał s[ę na 
gle Krośniak - i oświadczam panu, że 
panna Jadwiga nie wyjdzie stąd. 

Ocipka zmarszczył się lekko, ale w tern 
zmarszceniu zamigotał jakiś niebezpiecz 
ny ~łysk. . Jakoś niemal w tejże samej 
chwih w Jego prawej ręce błysnęła ciem 
na stal rewolweru. 

Post~pił kilka kroków naprzód, lewą, 
ręką objął pannę Jadwigę i wbił w Krośnia 
ka szare oczy: 

- Ręce do góry! - zakomenderował 
~.pokojnie. 

- A ja panu mówię, że ona stąd nie 
wyjdzie - powtórzył Krośniak. . 

I zanim bandyta zorientował się w za­
miarach Krośniaka - młody urzędnik 
szybko cofnął się i z całej siły wyrżnął 
głową w okno. 

Z przeraźliwym jękiem sypnęły się na 
podwórze szyby, ale Krośniak osun' ł się 
bezwładnie na ziemię„. 
. Gdy odzyskał przytomność - w pok0 .: 
;u panował zmierzch. 

W głowi~ czuł nieznośny szum. Sięg­
nął ręką i namacał stylu czaszki guza 
wielkich rozmiarów. SpojrZał na rękę -
krew... (dalszy ciąg jutro) 



Powrót do zdrowia 
Wobec szczerego zainteresowania się 

stanem zdrowia p. Ludwiki Behse, cieszą­
cej się dużą sympatią wśród licznego gro­
na Jej znajomych, śpieszymy donieść, że 
pani Behse przeszła b. ciężką chorobi), 
~powcdcwaną komplikacjami po grypie 
i tylko dzięki wysiłkom lekarzy, dr.dr. 
Barcikowskiego i Opali, uratowano Jej 
życie. 

Pani Behse obecnie powrócifa już cał· 
kowicie do zdrowia. 

/ 

Komunikat 
Prezydium Obozu Zjednoczerua Naro· 

dcwego, Okręg Piotrkowski w Piotrkowie, 
podaje do wiadomości, że w: czasie feryj 
wakacyjnycłi, sekretariat czynny jest w 
poniedziałki i CZ\Vartki od godz. 19-ej do 
20-ej. 

sm· erć właściciela 
Truskawca 

Z Drohobycza nadchodzi wiadomość, .ŻB 
zmarł tam Rajmund Jarosz, właściciel 
zdrojowiska Truskawiec. 

Zgon pisarki polskiej 
Z Szwajca;ii donoszą, że zmarła tara 

zna.na polska powieściopisarka, Eleonora 
Kal'powska, która J1isa1a także w ję?:yku 
niemieckim. 

Karpcwska napisała powieść o robot­
niku polskim p.t. „sprawa. Jakubo\'.'skie­
gv''. ---- ----

Piotr~ows~a fa~r~~a P~pg Dae~owei 
H. z. acanows „ i su! 
Pietrkew Tryb., Al. 3 Maj, 6, t~I. 10·6tt 

POLECA: 

Pap~ dachową czarną i białą nie­
doścignione; jakości, smołę w pier 
wszorz~dnych gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. . 
fabryka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosow• niem najlepszych udoskonaleń 
l zdobyczy techniczn~ch wed ug na1now· 
stego systemu. w wyniku przeprowad;o­
nych uleps<eń w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzęcne gatunki papy, i wyrób 
kalkuluje się nam znacznie tamej w zw1ąz· 

ku z czym: 

ceny nasze są konkurencyjne 

iadakt:Or odp. i wydawca: J~ Wakak 

I Rozkład jazdy autobi:sów 
na stacji PIOTRKÓW 

I L:nia Łódź-Piotrków 
Z łodzi Z Piotrkowa 

ndz. s.4o 

1

11az. 11.00* J u:. 16 oo I nsaz. 2uo''$ li 11dz. 8.oo 11odz. 12.40 j 'o~z. 18.00 ~ / uaz. 22.110° „ 1.30• , 13.00 „ 18.oo·· „ 9.oO"' „ 14.oo „ 19,30··· 
„ 9.30 „ is.oo* „ 20.00 „ 10.so• „ 16.oo* „ 21.3s 

~ia Piołrków-Przygłów-Sulejów 
Z Piotrkowa Z Sulejowa 

aoaa. 1.1s / 1&dz. 12.30 / 'od&. 11 30 !!DOZ. 22.ss*"' li godz. 1.00 / no~. 11.so / aojz. 11.10 / UlldZ. 22 os"* 
•• 9.10 . „ 14.40 „· 19.40 I „ 8.00 „ 13.10 „ 18.20 
" 11.10 ' 16.30 „ 21.25 " 9.50 li 15.20 " 20.30 

*) Kursują pr2ez Wolę Kamocką, oozosta!e przez Srock. 
••) Kursu1ą tylko w n1ed iele i święta, -
esłauracja ,,B I BA 

PIOTRKOW TRYB., SŁOWACKIEGO 23, tel. 13-33. 

ARTY 

Dg 

Poleca w obecn~m sezonie. znane ze swej dobroci 

Śniadania-Obiady-Kolacje-Zsiadłe mleko z karto­
felkami i różne napoje chłodzące 

cz FOTOGR FIA i PORT 
z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 
to najmilsza pamiątka Twego życia 

serm:tentwnw, k 
b. efektowne-tanie 

nfetti 
i wszelkie artykuły na zaba­
wy leśne i ogrodowe polecają 

. , , 
Zakłady G.raficzne „ADOLF PANSKI SPADK.' 

Piotrków Legionów 2, tel. 10-55. 

T 

~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~ 

f" . . . 

,., )\'' ~k t o i ROZDZIEIA 

., 100000 FRAN 

- JAKNAJSEROECZNlfJWP.zA 

.OLLA" PARYS 
STOtSKO WYórAWOWE: .o LLA·- C E NT 

PAVlllONDEIASAITTE 24B 29 P.d. PETITESE 

eczen e iYi•k6w 
Cllarobv sk6rne I wenerrci 
Dr. med.FA )- MĄ 
przvtmu;e od 12-2 i 'od 5-1.J. 
Piotrków, ul. PUsudsldego,67, li 

STARSZY FELCZER 
A. LEWKO WI 

Piotrków, SEOWACKIEGO 2 
Wykon wa ochrc.nne szcze1 

przeciw ospie I dyfter rt~ 
za~trzvki, oraz wszelkie zabiegi w 

fekzerstiJva wchodzące. 
Posiada stale świeże pijawki wę 

Hotel „Wileó~ 
Piotrków Tryb. 

ul. Słowackiego 7, tel. 1 
pod kier. Marii Bar t enbacho 
Centr m miasta. Oar 

Obsługa s o lidna. 
Ceny n is k ie, 

PRALNIA CHfMICZHA i f ARII 
w. etzel 

Piolrkow TryD,, Piłsudski 

przyjmuje do prania garderobę 
1 męską oraz białą b1ehzne. 

Ceny prz}'s1ępne. Wył(oname 

POSZUJCUJĘJ nauczycielki języka 
ckiego, początki. Niemkom pierWSll 
Oferty 11'1.'ylko u mnie"„ • 
--------------~..._:. 

W LECIE TANIEJ uczę pisać na· 
. nie grnntownie w ciągu miesiąca. 

wrzesnia 25 proc. ustępstwo . Pi 
ul. Legionów 2, 

------ --·-----
ROZKŁAD KOMU I RACJI 

na linji PIO Ó -W 
AUTOBUSOWE J 

SZA WA 

POKóJ Z KUCH.J.~IĄ względnie 
koje z kuchnią najchętniej w śród! I poszukiwane. Laskawe oterty do 
„Głosu' sub. uDziennikarz". 

przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., Ms:z:czGnów i Nadarzyn 

Piotrków Tryb. 9.os 12.10 16.50 
Wolbórz 10.11 12.36 n.16 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18.00 

Mszczonów 
Nadarzyn 

12 . .:JO 15.10 19.40 

13 16 15.46 20.16 

Rawa Maz. 11.55 14.25 18.55 Warszawa urz. 13.45' 16.15 20.45 

WAR ZAWA-PIOTRKOW 
Warszawa 7.00 9.00 15.00 
Nadarzyn 7.45 9 34 15.34 
Mst.czonów 8.12 10.12 · 18.1..:! 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.67 

Tomaszów Mz:z. 10.00 12,00 20.00 

Wolbórz 10.26 12.26 20.26 

PiotrkówTrvb.prz. 10.50 12.50 20.50 

ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
}iołrków -Wolbórz· Z:omaszów li 

Piotrków Tryb. 14.00 21.00 /
1 Wolbórz 14 26 2J.06 I 

Tomdszów M~z.prz. 14.so 22.30 li 

PLACE i pól domu podzielnego do sprze 
dania Wiadomość w Piotrkowie przy Łódz 
ldej 8. 597 

;Zomaszów- Wolbórz· Piotrków 
Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 8.26 15.46 
Piotrków Tryb.orz. 8.f>o 16.IO 

ODNAJMĘ POKóJ z nie krępującym wej 
ściem solidnej 0sobie. Wiadomość w Adm 
1 ,Głosu Tryb." 

SZOP A murowana duża DO WYNAJ~l'"'IA 
I!'oże być !1.a garą.ż lub warsztat ślusan:iki, 
Wiadomość pl. :.itewski S u gospodarza. 

UNIEW AżNIA się zagubiony do\\I 
bisty wydany przez ~arząd Jvliejs1 

~~i na nazw1s ... o Kacmana Rubi111 
y; Lodzi przy ul. Zerom.skiego 65. 
Łasakwy znalazca zechce zwrocie 

nagrodzeniem do Adm. 11Głosu 
hotrków Legionów 2. 

:iitale .zaopatrzona we wuelkie net. 
Piotrków, ul .. fwudak.iey;o 55, : 

PAMl?TAJClE, Z;E W WYT 
NAJ'l'AN~'EJ ! 
Para!ole, wali~ i t.p. kupuj 
wytwórni. Piotrków, ul. Sierad.zkt>· 
pudworzu), 

Pokrywamy i reperujemy para 
lizy, teki. oe8eaerki, -..."\kiewk.i. ~a 

t.p. ., _____________ -41il 

d 
POKóJ um,eblowany z oddzieln 
ściem do wynajęci.a. 0 

Wiadomść Piotrków ul. Piłs , 
65 In. 5. 


